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zap€$ne alane Śą Panu przypadhi dokonyrtanyclr lv ostatnich latach ataków na ł1kladoxcól'akaćemickich, kryty-

kuiących postul*ty radykalnej le*'icy. Preeryrtanie lvykładólv, wszczynanie PCIsłępowań d1sc1plinarnyclr' kitrorvanie

apeli o ustąpiĆnie ze stanowiska czy mot}'lĄ'{)wanych ideologiczrrie listÓw potępiającyclr nra zast

a l*kźr pokazać całemu środowisku n{uko\t-en'tu, że 2a

prof. trymi, które

*ywołaĘ szczłgólne porusxn ie.

Sytuacje te pokaza}y szęrszy problem doĘkający uniwersytetów, polega.iący na kurcącej się przetfizeni do prezento-

rłgnl. pog!łdó!ł'niemi*szcącycb się w lexicolł'o-libcralnym kanoni* myślenia, a dotycrących m.in" ochrony ż7cia

poczętego, ruihu LGBT i zjawiska homoseksualizmu, istoty i roli rodziny orąz rnalżeństwa.

*'ółr'nocześnie nie dziwi, że radykałowie abrali za cel uzpkanie wp}ywu akurat na szkolnictwo rłyźsze" Iest ono bowiem

siecią instytrrcji współtrrorz{cych elity społeczne, a takżę mającyó wpływ na debatę publiczną oraz kształcące się w nich

kolejne pokolenia. }ominac}r na uniwersytet*cb bylaĘ milowym krokiem ,rmar6zu pnzce insĘ{ucje', prowadzonym

przez le*ię, zapowi*danym przeu teoretyków tzw. sekoĘ frankftrckiej, którego celem jest pełnc i trwałę zniszczenie
r-., vnrlośei-iinsrytucji fundammialnycb dla ładu społecznąo.

Autonornia szkół ł,lyżteych, o któĘ mowa w art 70 usl 5 Kon$qrfu€ji Rzeczypospolitej Polskiej, zfft*a zagwarłntolr'ala

m"in" jako rposób na zapewnieaie vłolności nauki. Dziś jednak coraz dobitniej wideimy' irc xayażeaie dla wolnośd
alĘd.mrddei nożr Pochoózić nic Ęlko od strorry r"l"dzy publiczneJ,lecz od środowisk uczelnianyc"h i radykalnyc}

oęanizndr$Połscxnych roszcąc7chsobie praxo dowykluczaniaswoich przeciwnikówzdebaty. Towszystko mamiejsce

w warunkach państwa demokratycznęo, którego fundamentem ma być pluraiizm firiatopoglądowy.

Probiem zanikającei vrolności ak*demickiej odbieram z niepokojem i jako osoba, której bliskie ą poglądy coraz'silniej

seykanowane na publicznych uczelniach, apcluję o je*nc, publlcznc vyraźenic w*prruia dl* wolności ekaćemicktcj

l proruadrcni'a badłń aeukorrrych przcz a}od*mikórr o konserxeĘrnych plzekonanircL |ednocześnic - jako oby-

watel z trosk{ myślłcy o jakcści i poziomie nauczania na uczelniach wyższych, a takźe obawiający się promowani* na

uni*exyt*tach programów zawierających postulaty środowisk LG$T lub promujących ideclogię gender, łpcluję o pilnc
przeprowadzenie weryfilracji programót* nąuczania na ugclniłch wrżsaych. Należy wykluczyć w*zelkie próby kztał-
towania *udcntów w duchu rcwolucji marlcsistowskiej, a załem postul*tów tak bardzo z"agnżając,ych Prawu do życia

i kontestrrjącym natrrralne nrzumienie *dz'ny i insĘ'tucji malżeństwa jako awiązk kobiety i męźrzyrn}''

Zwyr*zami szźcunku,

crytelny podpis
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